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B Gíañslí Ote Palsii!
"VV najbliższym czasie rozstrzygną się losy 

Zarhodnich granic Polski. Nasi wrogowie za­
mierzają wszelkiemi sposobami zagarnąć dla 
siebie jak najwięcej ziem polskich. Przedewszy- 
stkiem zabiegają o to, abv unicestwić żywioło­
we żądanie Polaków wolnego przystępu do mo­
na i własnego wybrzeża morskiego.

Gdańsk jest więc zagrożonymi
Każdego Polaka serce drży na samą myśl, 

te jedyny port nasz naturalny mógłby nie przy­
paść Polsce, boć wiemy, że historia Gdańska 
związana była przez przeszło trzy wieki z 
Rzeczpospolitą Polską, że wbrew woli miesz­
kańców Fryderyk 11. oderwał przemocą Gdańsk 
®d Polski. Całe.Prusy Królewskie z calem wy­
brzeżem morskicm i z Gdańskiem są ziemią 
polska!

j # W czasach porozhiorowych wszelkie orga- 
aizacje narodowe, kulturalne, polityczne i go- 
;Spodareze Prus i Gdańska były ściśle złączone z 
¡kolebka Polski. Nie pozwolimy, ażeby zamysły 
¡1 zamiary naszych wrogów urzeczywistniły 
j»ae?
i .Z wszystkich stron dochodzą do nas pro­
testy przeciwko zachłanności pruskiej. Wszy­
scy żądają zwrotu Gdańska, jako portu natu­
ralnego, dla Polski, jako ośrodka polskiego 
|«andlu i przemysłu, jako węzła komun ikacyj-

8ego z narodami sprzymierzonemu z Francją, 
nglją. Stanami Zjednoczonemi i Wiochami."

Ażeby wszystkim dać możność do wyrażę- 
»Sa swoich uczuć i uzasadnionych pragnień, 
zwołujemy na
lulro, niedzielę dnia ń-go marca 

o godz. 12. w południe
Wielki wse©

Ina salę teatru »Apollo«, przy Piekarach', gdzie 
przemawiać będą pp. Bernard Chrzanowski i 
.Jerzy Stam.
' Niech cały świat przekona się. że żądanie 
lidańska dla Polski nie jest wymysłem polity­
ków, ale gorącem życzeniem ¿ żądaniem całego 
aaarodu polskiego.

5ŁADA LUDOWA NA MIASTO POZNAŃ.

O Gdańsk.
. Wśród trudnych rokowań i targów na kon- 

’'obedewej dojrzewa powoli sprawa 
fr'”’”' i‘-i •- i Fża się chwila, w której osta - 

>■ zadr ' li je się, jaki kształt, jakie roz-
Mfcry v*.ri rw ki życia będzie miało państwo 
poK.uc. o tym czasie, kiedy się ważą nasze 
losy na długie stulecia, musiniv wytężyć wszy- 
ttkie siły, napiąć wszelkie zdolności, zestrzelić 
1 podwoić starania, aby z tej wielkiej grv o 
¡przyszłość Polski wyjść zwycięsko. Państwo

Eolskie może bvć różne, może być małe i wiel- 
le, słabe i poteżne, silne gospodarczo lub biedne 

F— wszystko zależy od tego, czy potrafimy spra- 
Wę naszą postawić tak, aby kongres interesy 
niskie uzna! i wypływające z nich konsekwen­
cje akceptował.
i Decydującym momentem w odpowiedzi na 
lo» jaką bedzie Polska, jest kwestja dostępu jej 
s© morza. Tylko państwa, posiadające własne 
Wybrzeże morskie, mają warunki i możność 
nieskrępowanego rozwoju swych sił. Morze jest 
łyen szerokim gościńcem, który łączy kraje na­
wet odległe od siebie. Na tvm gościńcu odbywa 
Mc wieczny ruch handlowy i osobowy, wy- 
fflmna towarów wszelkiej jakości, cyrkulacje 
¡Bóbr kultflralnych i cywilizacyjnych. Tylko 
jpaństwo, mające własny przystęp do morza, 
niezależny od laski innego, może bez ogranicze­
nia brać udział w tym olbrzymim opływie war- 
Jtości który obejmuje całą ziemię.
,, Naturalną arterją komunikacyjną Polski 
|«t Wisła. Opanowanie ujścia Wisły test 
jwięc kardynalnem zagadnieniem polityki Pol- 
*ki. Jądrem zaś tego zagadnienia jest sprawa 
Gdańska jako jedynego portu, przez który 
Slrogi handlu polskiego pójść mogą poprzez Bal 
łyk w świat daleki. Żądając Gdańska dla sie­
bie, nie wvciagamv ręki po rzecz cudzą. Pomi- 
Samy to. że Gdańsk i okolica zamieszkiwane 
w\dy przed wiekami przez ludność polsko-leehi" 
Stką. która dopiero miecz krzyżacki wvlepil. Ili- 
^torja polityczna Gdańska łączy sic przez nrze- 
fcdo trzv wieki ściśle z Polską. Od r. 1466 do 
¡1793 Polska bvla prawowita właścicielką Gdań 
jdca i doniero gwałt rozbiorów przemocą go jej 
wvdarl. Tego bezprawia nie wolno dzisiaj, 
Rdv na sprawiedliwości i szczytnych zasadach
Ítvki ma być budowany nowy porządek świata, 

ankcjonować przez pozostawienie Gdańska 
¡Ni-meom. Naród polski odczułby to jako krzy­
wdę straszną, którejby nigdy nic mógł zapom­
nieć. .Prawda, Gdańsk jest miastem przeważnie 
pierniczkiem, ale aż pod nuirv jego podbiega >b 
par etnograficznie polski, który nad morzem 
tworzy 60 kilometrowy pas niemal czysto pols- 
W. Wykrawać Gdańsk z lego otoczenia, odcinać 
p* od naturalnego terenu oparcia, Polski. bvło- 
*>▼ nietylko niesprawiedliwością wobec Poiskl. 
M« wręcz absurdem, a w dodatku skazywałoby 
¡przyszłość gospodarczą Gdańska na ruinę. Przy. 
¡Wrócenie Gdańska prawowitej jego wlaściciet- 
fenfk»lsce leży przedewszyslkicm w interesie

«uuego, który mając poru. Łab» niepa. 
rekke. tytko w faetneAci s nia «pełnfai

może swe zadania jako emporjum handlowe na 
wschodzie.

Naród polski pragnie przed światem zado­
kumentować swe prawa do Gdańska. Wyciąga 
on ręce, ale nie jx> lup bezprawny, lecz po wła­
sność, która mu zagrabiono zdradą i gwałtem. 
Wielkie dzieło ekspiacji zbrodni rozbiorów Pol­
ski.nie bvlobv calem. gdvbv Gdańsk miał pozo­
stać poza granicami Polski. Oddanie nam 
Gdańska zaś bedzie nietylko aklern sprawiedli­
wości, ale stanowić bedzie ogniwo hartowne 
sojuszu Polski z mocarstwami zachodniemu 
Wielkie swe zadania polilvrzno-cvwilizacvjfte 
na .wschodzie łkilska jedynie wówczas spełnić 
może, jeżeli posiądzie Gdańsk. Tam nad sinemi 
falami Bałtyku trzymać będzie naród polski 
straż czujną i wierną nad wiekuistemu, dobrami 
cywilizacji i kultury ludzkości.

Budownictwo- okrpłó w
w Gdańsko i Elblągi!,

Gd czasów rozbiorowych, gdzie Prusy za­
władnęły Gdańskiem i Elblągiem, straciły te 
porty wobec innych niemieckich swe dominu­
jące w handlu znaczenie. Dlatego też ich bu­
downictwo okrętowe nie dorównało hambur- 
skiemu. szczecińskiemu a nawet kilońskietnu. 
Niemcy starali się nawet sztucznie podnieść 
przemysł Gdańska, sle wobec tego, że nie była 
w ich posiadaniu cala Wisła, próby te nie har- 
Cizą się udawały. Jak z wielkim nakładem po­
wstałe »Nordische Stah! eth Elcktrizitatswer- 
ke« po niedługim istnieniu upadły, a tvlko 
dzięki.wojnie europejskiej przemysł gdański w 
ostatnich czasach się dosyć znacznie podniósł. 
„ Z warsztatów hu d u j ą c y c h o k r ę t v w 

Gdańsku trzy zasługują na wzmiankę. 
W e r i t a p a ń s 1 w owa, bvła cesarska, za­
trudniała podczas wojny do 10 000 robotników, 
w lem 800 Polaków, liudowała lodzie podwod­
ne. krążowniki małe i samoloty, maszyny pa­
rowe, turbiny i maszyny pomocnicze dla okrę­
tów. Są to warsztaty nowocześnie i doskottiiie 
urządzone z ogromnypi terenem i łatwo się 
dadzą zużyć do budowy średnich statków han­
dlowych. — Zakłady okrętnicze Schichaua 
budufo statki handlowe, towarowe i pasażer- 
skie do największych rnzniiarńw „ i-i.Ą- i;„«e uKięiv woienne. uaie ich urządzenie, zmo­
wie i hellingi są przedewszystkiem urządzone 
dla budowania jednostek wielkich i najwięk­
szych, niniejsze nie wvzvskalvbv ich tak do­
brze; warsztaty te zatrudnia ta 2800 robotników, 
maszyny buduje firma w Elblągu, bo w Gdońj 
sku niema odpowiednich warsztatów. —- Trze- 
cia Werfta J. W. K 1 a w i 11 r a ma 609 robot­
ników i buduje statki morskie handlowe śred­
nich rozmiarów, oraz rzeczne wszelkich typów.

Zakłady Schichaua w Elblągu budują 
lokomotywy, motory spalinowe, maszyny paro­
we, turbiny i siatki mniejsze, mianowicie tor­
pedowe. a zatrudniają 7000 robotników. Firmę 
Schichaua w Gdańsku i Elblągu kupili w 
ostatnich czasach Amerykanie, fiskalne zakła­
dy przejdą razem z Gdańskiem w posiadanie 
polskie

Dla przyszłego polskiego budow­
nictwa okrętowego wszystkie te war­
sztaty najzupełniej wystarczą. Nam będą po­
trzebne przedewszystkiem statki towaro­
we i pasażerskie średnich rozmiarów t. j. 
do 100 metrów długości a do 5000 ton wyparcia 
(deplacemert). Tvch nam wymienione war­
sztaty fiskalne i Klawittra oraz Schichaua mo­
gą dostarczyć. Okrętów w oj en n y c h, 
o ile Polska wogóle nowe będzie budowała, bę­
dą dostarczały zakłady państwowe, a statki 
mniejsze jak holowniki, statki rybackie i wszel­
kie inne może budować Srhłchau w Elblągu. 
Kłnwitter i kilka mniejszych werft. jak n. p. 
Wojahn i inne, będą budowały statki rzeczne, 
które po uregulowaniu Wisły j po wybudowa­
niu nowych kanałów wobec znacznego pod­
niesienia komunikacji na polskich rzekach i 
kanałach będą potrzebne w bardzo wielkiej 
liczbie.

Rybołówstwo na Rałtrku rozwijało 
się z powodu chłodnej i głębokiej wody słabo, 
ale Polacy mogą swe statki rybackie parowe 
posvlać na morze Północne i rvbv przywozić 
do Gdańska, a tu powinny powstać fabryki 
konserw i wędzarnie, i dostarczać ryb mor­
skich cale} Polsce.

Politechnikę gdańską, ma iącą 
między innemi fakultety budowy okrętów i 
aeroplanów trzeba spolszczyć, posiadamy bo­
wiem specjalistów, i nmżna do niej przyłączyć 
katedry handlu zamorskiego i przyrodnicze dla 
badania fauny i flory morskiej. Gdańska 
szkoła nawigacyjna, spolszczona przy 
pomocy sił profesorskich z Ameryki, Austrji i 
Rosji, dostarczy nam potrzebnych ludzi do za­
łóg okrętowych. Obecnie Polaków na okrętach 
handlowych prawie niema, ale jest między Ka­
szubami dużo rybaków i także marynarzy, któ­
rzy służyli w niemieckiej flocie wojennei. Na 
pierwszy rzut oka zdawałoby sic. że mv Pola­
cy nic będziemy w stanie wszystkiego tego opa­
nować i postawić na należytej wysokości, ale 
na obczyźnie, w Niemczech, dużo bardzo było i 
jest jeszcze specjalistów, oprócz l-go j Ameryka 
i inne kraje dostarczą nam ludzi, gdy tylko 
kwestia Gdańska i własnego wybrzeża zostanie 
sprawiedliwie przez koalicję rozstrzygnięta.

Poznań. 7. marca. 4
y St. LftowskL fal ofattoidiili» j
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r HHDZY BfitTYR,? :
f Kuczy Bałtyk i wali o brzegi, 
t V* ¡cbcr fale przegania z daleka, 1 ' \
. T»ń błękitno-zieloną kołysze, ' . V
j Toń przepastną... ’ ,
i Bałwany się kłębią, * * | i

! } 

t i

I za falą do fąłj się garna.,
Poztwierają eię otchłanią, głębią i 
ł znów pędzą snienione szeregi,
1 tak fala za falą ucieka,
A na chwilę zapadają w ciszę, 1 

by pieśń znów rozpocząć gwarną?.
V-ichcr zygzak na nurtach swój piszę, 
Gdzieś od wnętrza podnosi wód chmury, 
Vvzwvż ku niebu i graży z powrotem,
W rytm jedynaki, p.itężny, wspaniały, A 
Płyną wichry i regle i góry,
I znów gładkie jeziora jak hale, ; j
Obłąkańczym, kolistym nawrotem? ; ' 
Huczy Bałtyk mocarny, a śmiały, j ■ 
Szemrzą falc tęsknie, szenirzą fale^

A naprzeciw im dumna wód pani,' 1 b | 
A naprzeciw strzeliste wieżyce, t 1
A naprzeciw Gdań-k usiadł kamienn^
‘pum.na pani, Bałtyku królowa,
Strojna vt gmachy olbrzymie, w kościoły,

,rzędy domów wysmukłych, wpół szklanych,
Jakby z baśni sen Jawmy, daleki,
S adła marząc nad brzegiem otchłani, i 
Opasaną w siostrzane trzy rzeki, ‘ ,
i rzy błękitne, taneczne siostrzyce, ’
A na głowie arabeski, figury,
A w rozety czesana, w chimery, t 1 
^,.na sz-v’ zielonych drzew chmury,“!
Wśród nich wzgórza, jako perły cztery 
Iłołd jej Bałtyk składa, książę lenny, > 
Król-kochanck gdzieś z dali nieznanych, !
Z szweckich brzegów słodkie niosąc słowa, 
Duńskie sagi. —

Pokorny na poły, i i 
Gniewny, groźny i smutny i sępnyj j
1 tęskniący o księżycu i drogi, 1 i 
Gdy całuje wał kamienny jej nogf.i I
B?.łtvk. Bałtyk! zaoisały gdzieś run^j ! 
Zapisały w chramie Radegasta. t i 
Shib ich dwojga, królowej i własta. ?
Gdy wicher huczał i biły piorunyllj

* * i , • t

K
I»

I I
Różne były królowei koleje:
Ongi przepych ją zdobił ogromny?
Chwała niosła ją wokrąg po zietni,
Do II szpanjl, do I#dyj pobrzeży, >
Zapisały na muracn jej dzieje \
Złoto,, marmur — w ten czas wiekopomny,
I wśród świata ogromnych rubieży,
W księgach kronik li ery zdobnemi,
I w annałach świadectwo jej leży, ’> ' 
Kiedy Bałtyk na władnych ramionach 
N ósł flotylle, korwety, okręty,

1 z zbóż polskich jasnych ziaren żniwa, 
Kołysane w sandomierskich zagonach, ,
1 bursztynu kwiat złoty, a święty,
I tureckie makaty i błamy, '
Niósł zdobycze swe Bałtyk stolicy,
A stolica się śmiała szczęśliwa, '
W blaskach szczęścia własnego, jak słońca, 
Bo nad miastem, nad zatoką w świt zloty 
Biały Orzeł rozpostarł swe lotyl,

i i , 1
Długa, długa historja królowej. + ,
Krwią spłynęły’ jej białe ramiona, ą 
Szyję dumną spętały łańcuchy, 1 
Krzyżak plecy jej chłostał kańczugfchij~;
Ilulał mord po ulicach i rynku, j
Pruskie działa ryły żłoby w kamienie, i 
Przelatywał w bojowym ordynku 
Wróg, niosąc miastu zniszczenie, fi 
Zorał bruki wojennym swym pługiem^
Czas rozpoczął swód własny, a nowy,;
Czas niezbożny, a ciemny i długi,
Czas — gdzie przemoc jest prawem, mleć«'— 
Czas stuletniej niewoli, czas głuchy, Igłową, 
Gdańsk chciał ostać przy polskiej Macierzy 
Bronił Orla, Orzeł runął z wieży!

Bałtyk smutne szeplał w wieczór modły« 
Nie królowej, niewolnicy kochanek,
Swojej pani nie bawił już pieśnią, r 
I zapomniał słodkich kołysanek,
Jeno w dokach szamocąc się cieśnią '—£3 
Jęczał z cicha. — j

Czasem, gdy go zwiodły, -*? 
Wichry wolne, jął się walki daremnej,' 
Znieść nie mogąc tego jęctwa, co boli? 
Wallf pięścią w żelazne legary, '.
Gryzł łańcuchy wściekły, rósł w bałwany, 
Chciał dosięgnąć masztów, złamać reje, 
Zedrzeć czarno-białą flagę niewoli! i 
Chciał wyzwolić królowę, n;e sprostał, i 
Wyjąć głucho legł wśród nocy ciemnej > 
I zdawało się, na wieki tak został 
Bez nadziei, bez radości, bc2 wiatylj

* * * ! i

Aż po latach stu, na samą wiosnę^ ł
Przyszły z kędyś nowiny radosne, t )
Od francuskiej, brytyjskiej krainy!
Niosły wiatry radosne nowin}’... s 5 J 
Aż po latach stu ptaki wędrowna1 . 
Niosły wieści radością wymowę, ' *
Niosły wieści, ciągnąc kluczem z daląi 
Że się Zorza na niebie zapala,
Że już wstaje po nocy ddeń trzeci*
Że i Orzeł za niemi przyleci. > » '

Z wiosną ptaki przyniosły nowiny,! •
Od angielskiej, francuskiej krainy, 1 .
A najstarsze drgnęły miasta, głazy,! s 
A najwyższe pochyliły się wieże A 
I najgłębsze westchnęły tam lochy-J *» 
Na ratusze zegar dzwonił trzy raąy» , 
Drzewa pęki roztwonyiy.JwieżĄ 
4 « «atoee zozpfaiuur fcttafa*v

>

Z piersi morza podniosły się szlochy
Szczęścia. —

Bałtyk przypadł do stón miasta-** 
»Pani — szepnął — rtośmy szczęśliwi 
Oto chwała twoja dawna wzrasta,
Oto świat znów się tobą zadziwi,
Orzeł siadzie na najwyższym szczycie wieży, 
Flota p Iska na światy pnbieży.
Wolność wraca tutaj z tchnieniem wiosny!«,
B;ją fale dziś szczęściem piiane,
Nurt s>ę kłębi błękitno-zielony,
A Gdarsk dumny sooziera gdzieś w dale.« 
Graj i fa’e pean, grają fale,
Szepcą w słońcu f de roześmiane.
Bałtyk wali o brzegi szalony:
„Matko-Polsko obejmij ramionv
Dzieci twoje powrotne, oddane!“
Huczy Bałtyk, huczy Bałtyk radosny!! 

Poznań, w marcu 1919.
Z b i g n i e w To p óc

Poozalki (¡rutalwa gtósMego.
Stosunkowo późno, bo doniero z wprpi 

wadzeniem reformy kościelnej Lutra, zakwj« 
tła sztuka drukarska w Prusiecli Królewskich, 
ale też od razu stała się potężną dźwignią 
w utrwaleniu nowatorstwa religijnego i śro 
dkiem skutecznym jego propagandy w sąsie* 
dnich ziemiach Polski i Litwy. Najdawniej­
szym drukiem gdańskim jest .Żywot błogi 
Doroty z Montawy“ (1317—19?), wydany 
w r. i 492 przez Jakóba z Kar węzy 
pod Malborkiem, z zawodu złotnika, który 
zajmował się drukarstwem tylko z amator* 
siwa. Książka ta, z której dochował się je« 
den tylko egzemplarz w bibljotece peters* 
burskiej, jest zarazem jedynem źródłem ży* 
wota wspomnianej mistyczki, czczonej jaka 
święta patronka Prus. Innych druków Ja­
kóba z Karwezy dotąd nie znamy. Innym, 
okolicznościowym także drukarzem w Gdań­
sku był Konrad Baumgarten, wydawma dru­
kowanej tamże w r. 1499 „Agendy kościoła' 
polskiego“ (Agenda seu exequ ale divinorum, 
officiorum itd.), ułożonej przez Marcina, ka­
nonika wileńskiego, której znane nam sa. tyl­
ko dwa egzemplarze, przechowane w b:błjo- 
tekach: Ossolińskich we Lwowie i Tarnow­
skich w Dzikowie. Baumgarten pochodził z 
Rottenburga w Szwabji i bvł drukarzem wę­
drownym, który co roku nieomal przebywa 
z oficyna swą w innem mieście. Do Gdań­
ska przybył zapewne z Lubeki, stamtąd udał 
się już w r, 1509 do Ołomuńca, w r. 1503 
spotykamy go w Wrocławiu, w r. 15(6 znów 
w Frankfurcie nad Odrą, gdzie zapisał się w 
poczet uczniów uniwersytetu.

Pierwszą stałą drukarnię w Gdańsku 
f/anś"AVeińreicń, mieszczanin gdański, który 
wyuczył się sztuki drukarskiej zagranicą, w 
Lubece, Lipsku i Wittenberdze. Rozpoczął 
on swój zawód od drukowania przywilejów 
odpustowych papieskich nadanych przez Jn- 
jusza II. Duchakom, którzy przybywszy da 
Prus w r. 1510, założyli tu szpital rv Prabu­
tach, w dzisiejszym powiecie sztumskim. Od­
pust ten głoszony gwałtownie i nie bez pe­
wnych nadużyć, spowodował zgorszoną tern 
radę gdań-ką do protestu wniesionego 25, 
kwietnia 1513 r. d i króla polskiego. Dalsza 
druki Weinreicha łączą się już ściśle z oso­
bą lub spraną Lulra, która po r. 1520 coraz 
więcej znajdowała w Gdańsku zwolenników, 
oraz z osobą ks. Albrechta, pozostającego w 
tym czasie w wojnie z Polską. Z druków 
tych ciekawy jest okólnik rady miejskiej W 
Gdańsku do reszty miast pruskich, przestrze­
gający je przed udzieleniem pomocy Wiel­
kiemu Mistrzowi Zakonu, dalej podręcznik; 
dla spowiadających się, ułożony przez Mat*- 
cini Lutra, wydany w r. 1520, dowód wcze­
snego zainteresowania się Gdańszczan pisma­
mi i nauką mnicha wittenberskiego.

Najciekawszym, do niedawna nieznanym? 
jest jeden z ostatnich płodów Weinreicha pt? 
Ein Lied wie der H o c h m e i s-t e rj 
in Preussen Mariam anruft. Jest 
to kartka ulotna z wierszem o sześciu zwro* 
tkach, któi ego treścią jest prośba księcia Al­
brechta o pomoc Matki Boskiej przeciwko 
Polakom. Modlitwę rozrzucono zapewne wśród 
ludu w celach »agitacyjnych, dia zyskania 
stronników w walce przeciwko Polsce. Cha­
rakterystyczne jest, że równocześnie ów ka? 
Atbrccht, mistrz zakonu N. Panny Marji? 
u nękający się pod jej opiekę, zbliża się wy­
raźnie do Lutra, przygotowując dokonaną W, 
kilka lat później apos’azję i zamianę zakonu 
na organizację świecką. Z tą chwilą Wein- 
reich, służący ks. Albrechtowi dotąd tylko' 
przygodnie, opuszcza Gdańsk, przenosząc się 
na jego dwór, do Królewca, gdzie pozostał 
prawie aż do śmierci, do r. 1553. j

Następcą Weinreicha był Franciszek 
R h o d e, który w r. 152S wydał w Gdańsku 
pierwszy druk polski: Abecadło polskie. Jest 
on wydawcą szeregu cennych dzieł i proto­
plastą całej generacji drukarzy gdańskich,' 
która istniała jeszcze w połowie XViI w.

Opisywanie późniejszych dziejów drukar­
stwa gdańskiego przekraczałoby ramy niniej­
szego artykułu. Sztuka drukarska rozwinęła* 
się tu szczególnie w XVII. w. wspaniale, a 
najwybitniejszym jej reprezentantem był 
Jerzv Forster, którego druki nie ustę­
pują Elzewirom i Plantinom. Był on równo­
cześnie wydawcą rycin słynnego rytownik« 
gdańskiego Jeremiasza Falcka. Im głębiej 
posuwamy się w wiek XVII i XVIII., ten» 
więcej jest wśród wydawnictw gdańskiełs 
książek polskich, które także po przyłączenia! 
Gdańsku do Pras stanowią jeszcze poczesn» 
pozycję v dorobku w^miezy* tego «d«wt^

SwdeltM..»



Położenie wojenne.
Komanikat

Gfównsgo Dowództwa w Poznania
z dnia 8. marca 1919.

Grapa północna: Na odcinku Kujaw-
Sktm ostrzeliwały patrol« niemiei k;e nasze 
posterunki pod Wielowsia, Kaczkowem i Tar­
sem. Plonkowo ostrzeliwała artyleria nie­
przyjacielska. Pod Florentynowem i Jeże­
wem i Antoniewem odpędzono nacierające 
patrole niemieckie. Słabsze ataki na Miecz- 
kowo, Sypniewo i Radwonki odparty nasze 
posterunki. Nasze pozycje pod (Kirchdorf)
I Podstolicami ostrzeliwaa artylerja nieprzy­
jacielska. Wzdłuż dolnej Noteci spokój.

Grupa zachodnia: Dzień wczorajszy mi­
nął spokojnie. Jedynie pod komorowskiemu 
Olędrami ostrzeliwał nieprzyjaciel nasze po­
sterunki. O północy natomiast ostrzeliwała 
artylerja niemiecka silnie Łomnice, N. Dwór 
ł Pierzyny. Trzeszczak obrzucił nieprzyja­
ciel minami. Pod M. Grójcem i Krzyśków- 
kiem ostrzeliwano nasze posterunki z kulo­
miotów. Na półnoe od Leszna na ogół spo­
kojnie. Pod Poniecem ostrzeliwał nieprzyja­
ciel z kulomiotów Miechcin, Janiszewo i So- 
winy.

Grapa południowa: Pod Kawezami od­
rzucono patrol niemiecki. Zotędnicę ostrzeli­
wał nieprzyjaciel z kułom/otów. 6. marca w 
południe odparto silny patrol niemiecki, ata­
kujący Zaborowe. Pod Krotoszynem i Odo­
lanowem spokój. Zmyśloną Ligocką zaata­
kował nieprzyjaciel po przygotowaniu artyie- 
ryjskiem i wyparł naszą załogę z tej wsi. 
Piankowy nasz kontratak od strony Dąbrowy 
odrzucił nieprzyjaciela z powrotem za grani­
cę śląską. Na lewem skrzydle spokój.

Szef sztabu.
Jak zdobyto pociąg pancerny pod Rynarzewem?

Mj jmy przed sobą raport o zdobyciu pocią­
gu pancernego pod Rynarzewem. Pisany lapi­
darnie. pe żołniersku, ołówkiem na kolanie, za­
pewne kreśli w prostych słowach przebieg za­
sadzki na pociąg, wykonany przez garść dziel­
nych saperów.

A więc czytamy najpierw, że 8 saperów, 
wysłanych pod dowództwem plutonowego Józ. 
Grzesiaka z rozkazem wysadzenia toru kolejo­
wego pod Rynarzewem „schwytało" po wyko­
naniu polecenia dnia 17. lutego pociąg pancer­
ny. złożony z lokomotywy i 7 wagonów opance­
rzonych, z których 2 pozostały na miejscu 
wskutek uszkodzenia. Bohaterska dziewiątka, 
zoczywszy pociąg i wy sadzi wszy za nim tor w 
powietrze, nie odczekała akcji zaalarmowanej 
kompan ji gnieźnieńskiej, ale rzuciła się z de­
terminacją mimo gradu fen! z karabinów ma­
szynowych i armatki rewolwerowej na pociąg 
pancerny. Otworzywszy gwałtowny ogień ka­
rabinowy zbliżyli się nieustraszeni saperzy na 
Ł2a arze w i’u«,prńoznwi9)sr'NifmcońfTineyż: 
kę przez lasek. Po kwadransie nierównej licze­
bnie i pozycyjnie walki, zaatakowani ogniem 
skrzydłowymi przez nadeszła Niemcom pomoc 
<xi strony lasku (podwiezioną do miejsca nrzer- 
.wanego tom pociągiem zwykłym), mając 2 
rannych (Leśniewskiego i Srokę), którzy mimo 
ran pozostawali na pozycji, wystrzeliwszy pra­
wie wszystkie naboje — musieli się dzielni sa­
perzy wyeolać z niebezpiecznego stanowiska do 
przygotowanych nad drogą rowów'. Stąd, łącz­
nie z niewielką garstką nadbiegłych zuchów z 
kompanii gnieźnieńskiej i poznańskiej w licz­
bie około 3®, atakowali dalej pociąg. Dowódca 
kompanji. gnieźnieńskiej poległ. Ranieni zostali 
'Murawski i Grzyla. Komendę objeł dowódca 
kompan ji poznańskie j, zarządza jąc atak na po- 
,‘caąg od strony lasku. Osaczeni z dwnch stron 
•Niemcy zaczai i się wymykać z pociągu i ucie­
kać przez lasek. Podczas ataku polegli w tyral- 
¡Jerce po stronie polskiej plutonowy' Grzesiak, 
któremu odłamek miny zniósł czaszkę i saper 
Banaszak, ugodzony w piersi i brzuch. Cieżkie 
irany odniósł saper Florysiak Jakób.

Po krótkiej uporczywej walce pociąg zo­
stał zdobyty. Wałka trwała ogółem od 9. rano 
ido 1. w południc. Należy dodać, że po wybuchu 
.łniny, wysadzającej tor, Niemcy przekonani, 
iŹe tor ocalał, cofnęli pociąg, najechali na wyr- 
jwę spowodowaną wybuchem i unieruchomili 
jw ten sposób 2 wagony opancerzone. Po przy­
byciu pociągu pomocniczego próbowali tor na- 
SPrawić, ale zaciekłość saperów nie cezkających 
Sia przybycie piechoty, uniemożliwiła te wysił- 
pki, zmusza jąc Niemców pod .gradem kul do po­
zostawania w pociągu. Dowódca saperów po- 
llaje.w zakończeniu raportu nazwiska bohater­
skiej dziewiątki z jego kompanii, prosząc o o- 
feenę ich zasług. Poda jemy je niniejszem: plu­
tonowy Grzesiak Józef, starsi szeregowcy Mu­
rawski Marjan, szeregowcy: Banaszak Stanis- 
law, Leśniewski Wojciech, Wiśniewski Ignacy, 
Filipiak Władysław, Sroka Stefan, Florysiak 
Jakób, Goryl Feliks.

■ Jak wiadomo, zdobyty pociąg pancerny pod 
smar ze w cm nosi obecnie z rozkazu gen era ra 
wbór-Muśnickiego od imienia dowódcy fron 
północnego i zwycięzcy zpod Szubina i ¿ni-
nazwę „Gradzie! ski".

BM enlrntn;
Termin kongresu pokojowego. -___ _

Paryż, 6. III. (WTR ) Podług doniesienia
rwa Reutera, miał prez. Wilson zamiar zwie-
«mia po swym powrocie do Europy zniszczo- 

b»vcb obszarów Francji i Belgji, porzucił wszak 
Sbe ten plan i wyląduje w dniach 13. lub 14. 
iłnarca w Breście. udając się stamtąd natych- 
jfcdast do Paryża w celu podjęcia prac mają- 
jeych związek z układami pokoju preliminarne- 
go. Odwiedziny Brukseli oraz obszarów wojna 
'Zniszczonych odłożone zostaną na czas po 22, 
marca. Ogólnie panuje tu mniemanie, że ken- 
rres pokojowy zwołany zostanie pomiędzy 1. a 
W. kwietnia. v'

Wiadomości polityczne.
Krytyczna sytuacja w Berlinie. — Czterysta za­

bitych { rannych.
Berlin. (Pat. — iskr.) Sytuacja w Berli­

nie zaostrzyła sie w dniu wczorajszym ogrom­
nie. Miastb zagraża głód. Dowóz żywności usta) 
prawie zupełnie. Pociągi towarowe nie kursują. 
Pociągi osobowe na linji w kierunku Śląska 
dochodzą jedynie tvlko do Frankfurtu nad O- 
drą. na linji wschodniej docierają pociągi z 
wielkim trudem tvlko do Kistrzyna (Kistrin). 
Na placu Aleksandra trwają zacięte walki w 
dalszym ciągu. W dzielnicach północnych Ber­
lina przychodzi ustawicznie do krwawych 
starć pomiędzy wojskiem a wzburaonem i do- 
prowadzonena. do rozpaczy nędzą i głodem tłu­
mem. Rabunki i ograbianie sklepów wzmagają 
sie w sposób zastraszający. Liczba zabitych i 
rannveh w ostatnich walkach wynosi przeszło 
400 zwłaszcza wśród ludności cywilnej poległo 
bardzo dużo osób.

Przebieg walk ulicznych w Hali n. S.
Lipsk, 6. III. (WTB.) O zajściach krwa­

wych w Hali, pisze »Leipz. Volksztg.« co na­
stępuje: W sobotę o godz. 2. po notudniu wkro­
czyły wojska rządowe w sile 4 kompanji pod 
dowództwem general-ma jora Maerkera od 
Merzebirrga do Hali. Wojsko to obsadziło na 
tychmiast koszary artylerii, dworzec, usadowi­
ło się następnie w gmachu pocztowym, docie­
rając w zwycięskim pochodzie do rynku. Gdy 
atoli jeden z silniejszych oddziałów pod jął pró­
bę zdjęcia z ratusza wywieszonego tam sztan­
daru socjalistycznego, rzuciły się wzburzone 
tłumy ns żołnierzy, wydzierając im broń z ręki 
a karabiny maszynowe powrzucano do rzeki. 
Samochód z dwoma oficerami przewrócono, je­
dnego z oficerów wrzucono również do Soławy, 
gdzie utonął. Zacięte wałki toczono przez całą 
niedzielę i noc, aż do poniedziałku. Wałki roz­
grywały sie szczególnie pomiędzy pocztą a tea­
trem, w którym usadowili się marynarze. Woj­
ska rządowe używały w walkach tych miota­
czy min. Około godz. 1. nad ranem, było poło­
żenie militarne zunelnie zawiłe. Miasto całe u- 
cierpiało srodze. W głównych ulicach handlo­
wych. są wszystkie wielkie składy wyplądro- 
wane do jotv. Domy towarowe splądrowano od 
dołu górv. Góry całe szkła potłuczonego, bute­
lek, resztek towarów tarzają się po ulicach. 
Przez celą noc poniedziałkową były tłumy za­
jęte plądrowaniem. Ulice główne przedstawiają 
nieopisany obraz zniszczenia. Dużo z osób cy­
wilnych utraciło w czasie walk żvcie.

Tyle »Leipz, Volksztg« Możehy Niemcy 
nasi, którym wśród nas taka wielka ..krzywda" 
się dzieje, przejechali się do Hali, albo choćby 
do Berlina, gdzie place główne otoczono zasie­
kami drucianemi. które tak wielką odgrywały 
rolę w walkach na froncie francuskim? Lecz 
chyba się im to ani śni. Lepiej siedzieć im po­
śród nas i wyzywać na „barbarzyńskich" Po­
laków. odbierających im stare ziemie „niemie­
ckie". Brr! nikczemna, niemiecka obłuda!

Nasze sorawv.
— Cenzura gazet poza linią demarkaevjnn. 

Komendant 4 dywizji piechoty w Pile ogłosił 
rozporządzenie, znoszące artykuł 27 konstytu­
cji pruskiej o wolności prasy. Zastrzega wyra­
źnie. że uprzedniej cenzurze poddane będą tyl­
ko te gazety, które osobno będą wymienione.

Że rozporządzenie to skierowane jest li tyl­
ko przeciw pismom polskim, któż o tern zechce 
wątpić? W Księstwie Poznańskiem natomiast, 
na ziemiach zajętych przez Polaków, wycho­
dzą gazety niemieckie zupełnie swobodnie, pi- 
sząc co im się żywnie podoba. Jeszcze Niemcy 
ffniewaią się, iż N. R. Ł. zamknęła piśmidło.ta­
kie jak »Pos. Tageblatt«, które nietylko nie pod­
dało się rozporządzeń’u władz co do pisowni 
polskich nazwisk żeńskich, lecz na dobitek o- 
brażało w bezczelny sposób przedstawicieli ko­
alicji.

—• W Olsztynie na Mazurach przeprowa­
dzili Polacy przy ostatnich wyborach do Rady 
miejskiej jednego kandydata w osobie red. p. 
Nowakowskiego, oddając głosów razem 567. 
Niemcy przeprowadzili 4! kandydatów, w tem 
6 socjalistów.

łMfci I skwitowania.
— e W administracji pismo naszego 

złożono następujące składki:
Na Wojsko Pol.: Zloż. w komendzie w 

Mogilnie przez teatr prow. 250 m. A. Tusze- 
wski z Wolsztyna 48 m. w srebrze, 2 złote 
guziki, 2 talary, 2 ruble i 5 fr. Zebr, u pp. 
Uklejewskich na herbatce 30 m. Dzieci szk. 
z Komornik p. Tulcami 124.45 m. Anna Pacz­
kowska w dzień imienin matki 27 m. w sre­
brze. Witkowiak wygrane w zakład od M. B. 
6 m. F. i E. Kostrzyńscy zam. kwiató< dla 
śp. Matyldy MiPmann 20 m. N. N. 15 m. 
Zebr, w biurze Firmy Wandrey i Sp. podfzas 
przybycia koalicji 85 m. Zebr, na zaręczy­
nach p. Marji Kawczyńskiej z p. .Antonim 
Gniatczyńskim 270 m. Stel. Ellmanówna z 
Dopiewa 10 m, Zebr, na ślubie p. Jadwigi 
Moszczyńskiej z p Zdz. Marchwickim 210 ni. 
Zebr na wieczorku w szkole handt. Prcissa 
314.50 m. Zebr, na ślubie p. Marji Pawla- 
kówny z p. Perzem 45 m. Zebr, na zaręcz, 
p. J. Radolak z p. A. Alejskim z Poznania 
64 m. Dr. Gantkowscy zam. kwiatów na tru­
mnę śp. Jul. Raszewskiego 20 m. Kazia Na- 
rzekalska zebr, w biurze p Cichowicza z ok. 
pośw. baterji 50 mk. Wygrane u pp. Miko­
łajczaków 20 m. Teod. Weydmanowie z Ły- 
sakowa ku uczcz. śp. L. Likowskicgo 20 m. 
Juljan Likowski z Łysakowa 20 marek. 
Maryś i Janka Weydman 10 m. C. Świąt 
kowska zebr, za wyn. balkonu podcz. pocho­
du niedz. 55,15 m. Zebr, na zaręcz, p. Jo- 
lenty Pacbale z p. Fr. Drewsem 80 m. Ze­
brane w Ostbnnku przez urzędn. Pol, 215 m. 
Zebr, na weselu pp. Karpisiaków w Wrtoblu 
250 m. J. L. 5 m. Dzieci szkolne z gminy 
i dom. Rogalina zwróć, poż. woj. 133 tn. 
Juszczak 5 m. Tad. Gołskt 15 50 m. Jerzy 
Manie wski w zlocie 50 m. Marian Sirozyk

w zfocie 10 m. Dyonizy Przybylski w zło­
ci« 50 tn. Stefan Paternowski 20 m. Zdzi­
sław Przybylski 20 m. Janusz Leszner 20 m. 
Stań. Walczak 20 m. Edm Czekała 10 m. 
Dyonizy Przybylski 20 m. Franc. Niłsche w 
złocic 10 m. Zebr, na ślubie pp. Sowińskich 
w Pawłowicach p. Lesznem 55 m. PP. So­
wińscy zam. podz. za życz, w dzień ślubu 
20 m Zebr, na ślubie p. Stróżyk z p. Kar- 
pisiakicm z Stęszewa 145 m Zebr, na imie­
ninach p Kaźm. Kaczmarka i 17.03 m Tow 
Pcm. poczt. 100 m. Szkoła Pestalozzv’ego 
54 75 m Dzieci szk. w Sziachcinie 28i m 
Uczenica Sew. Firleja 100 m. Uczeń Czesław 
Szymkowiak 50 rn Naucz. Tomaszewski w 
zlocie 30 m. Uczeń. Lurtw. Kolanowska w zł. 
10 m. Uczeń. Joanna Wizła w zlocie 10 m. 
Jan Krajewski od Straży Lud. z Lubcz. 74 m 
Zebr, na weselu pp. Leonostwa Męskich z Za­
niemyśla 222.20 m. Zebr, na ślubie p. Flo- 
rentyny Kapczynskiej z p. Tad. SzałarkiewK 
czerń 210 m. Zebr na weselp po. Wietrzy- 
kowskich 28 m. Zebr, na weselu po. Kaba- 
cińskich w Schónebcrgu 70 m, Witoldek H<>- 
ręziak w srebrze 15 m, Zebr, na imieninach 
p Kaźmiery Stopowej 105 m. Zebr, przez p. 
M. Ritterównę u pp. Janostwa Kalinowskich 
ku uczcz gospodarzy 300 m. Zebrane przez 
metra p Antoszewskiego z okazji zakończe­
nia kursu tańca 323 6Ó m. W. Sięczniewscy 
zam. wieńca dla śo. Henryka Karlewicza 20 m. 
IV kŁ szkoły średniej chłopców przy ui. Ry­
cerskiej 55 m Slow, pracownic par. św. Jana 
w Poznaniu 200.25 rn. Księża Jęsiek i Jana- 
sik z kolendy 300 m. N. N. 0.85 m. Micha­
lina Aiidrychowska -z Łącznego Młyna w zlo­
cie 10 m M chał Giera z Oporowa pozust. 
z rachunku z dma 4. II. rb. 21 20 ra. Zebr, 
na weselu p. A. Goieniewiczównej z p. S. 
Stawskim t01,50 ffi. Razem z poprz, kwot 
66 004.66 m.

Na Lwowian: W dniu imienin swego 
por. Kazim. Jasnnęha I komp. bat. telegrai. 
300 m Janinka Kubanek zebr, w teałzyku 
w dniu im. siostry Oleńki 20 m. Zebr, na 
skr. heibatce u po. M. Gmurowskich 60 m. 
Szkoła lud. dta dziewcząt na Wildzie b5Ł65. 
Matki różańcowe par. św Jana w Poznania 
200 m. Razem z poprz. 28 209.lt.

Na bezdomnych: Stef. Daszkiewicz25 m. 
Schoen 20 ra Stanisław Jaworski proc, od 
znał pieniędzy 50 m. Alarja Gtapowa 20 m. 
Razem z poprz. 260 ra.

Na polski Cz. Krzyż: IV i III kl. szkoły 
Koraenjusza 93 83 m. Józefa Szulc 10 mk. 
Wład. Długicwiczowie z Zabrza w miejsce 
kwiatów na grób najdr. matki 200 m. Razem 
z poprz. 2032.30 m.

,Na skaTb państw, polski Halinka Ziół- 
fe<»w5ka w zlocie 30 m Zolja Koźticka w 
złócje-50 m- Spadkob. ks Jezierskiego z Lu­
binia w zlocie 489 m. Korytowski w złocic 
20 m. i 4 tn. w srebrze. Razem z poprzed. 
kwit. 834 m.
za uwoln dziadka z niew, niem 20 m. N. N. 
30 m. Tomasz Sulek 10 m. Razem z poprz. 
kwit. 92 m.

Na Nacz. Radę Lud. X- X. 70 m. Razem 
z^peprz. kwit 210 m.

* Ns Lwów złożył Bank Związku 
S^j 5iar. 100 mk. w miejsce wieńca na trum­
nę ks. prał. Dr. Surzyńskiego z Kościana, 
członka Rady Nadzorczej banku tego.

Z końcem grudnia 1918 przerwaną zastałą 
komunikacja z Rzeszą niemiecką a temsamem 
dzielnicę naszą odcięto od dowozu surowców 
z Niemiec. W przykrem położeniu znalazły się 
wszystkie polskie wydawnictwa w Poznaniu, 
które już od połowy grudnia r. z. nie otrzyma­
ły ani jednego wagonu papieru gazetowego z 
Niemiec. Wszystkim też polskim pismom co­
dziennym groziło wobec tego zawieszenie 
swych wydawnictw. Nie chcąc ludności tutej­
szej pozostawić bez strawy duchowej, niżej 
podpisane wyday/nictwa musialy papier spro­
wadzać skądinąd, plącąc za niego ceny trzy do 
pięciu razy wyższe. Za wagon papieru, który 
kosztował u nas jeszcze w roku 1915 mk. 2070, 
w grudniu 1918 juk mk. 8200 płacić musiełiś- 
mv teraz 18 do 24 tysięcy marek, nie licząc o- 
gromnycb kosztów przewozu i cła, które nie­
kiedy wynosiły do 4 tysięcy marek za wagon.

W następstwie tego wszystkie wydawnic­
twa ograniczyć nmsialy rozmiary swych pism 
a obecnie przystąpić muszą do podwyższe­
nia przedpłaty od 1. kwietnia 1919.

o 20 do 30%.
Jakkolwiek skromne to podwyższenie przed­

płaty bynajmniej nie wystarczy na pokrycie 
znacznie wyższych cen za papier — pomijając 
zupełnie kwest je stałego podrażania całe j pro­
dukcji wydawniczej, — to nie wątpimy, że nie­
bawem nastaną znów stosunki znośniejsze, 
które przy podwyższonej przedpłacie, umożli­
wia nam pokrycie niedoborów, na jakie nara­
żeni jesteśmy od blisko trzech miesięcy ą poza- 
tera — wydasyanie gazet w normalnych roz­
miarach.

Poznań, 8. marca 1919.
»Dziennik Poznański«. — »Gazeta Poznańska*. 
— »Głos Wielkopolanek*. — »Goniec Wielko­
polski*. — »Gwiazda*. — »Kurjer Poznań­
ski*. — »Orędownik*. — »Postęp*. — »Prawda*

»Wielkopolanin*.

Wobec powyższego oświadczamy, żs przed­
płata Kurjera Poznańskiego wynosić 
będzie od L kwietnia brg

w Poznaniu w eksped. kwart mk. 6.—
M w agencjach « H 6.45
„ z odnoszeniem w „ 6q0

poza Poznaniem na pocztach w „ 6 80
w „ z odnoszeniem „ „ 7.02

Adm!n!strfic!a „Kurjera Pamańskienn“*

Wyjazd kompanii poznańskiej do LmaJ
Jutro, w niedziele, e godz. 2. pc południ« 

wyjeżdża z głównego dworca w Poznaniu koin*’ 
oanja ochotnicza poznańska aa pomoc zagroi 
żoneinu Lwowowi. Mieszkańcy naszego grodu 
stawią się niewątpliwie licznie na dworcu, aby 
dzielnych naszych wiarusów odpowiednio ser-« 
decznie pożegnać.

i»|”~,~Wli»[MWMIMt.j-»1
Bogu i Ojczyźnie
poświęcona będzie jutrzejsza niedziela.

Bogu — jako dzień modlitwy i odpo­
czynku, Ojczyźnie — dla przeglądania 
spisów wyborczych.

TVW PosP’eszy iRt-ro na 
iX.lv/ «toj W, U| Naumanna do 

sali gimnastycznej w szkole średniej między
godziną 9. a 6.

Kto błędnie zapisany, niech domaga s?'^ 
aby imię i nazwisko wpisano poprawni!«

Kto pominięty całkowicie, niech domaga 
się, aby go w spis wciągnięto.

Należy zabrać z sobą wszelkiego rodzaju 
legitymacje dla siebie i dla dorosłych 
domowników swoich, jak wogółe za wszyst­
kich tych, za których spisy przegląda się^ 
Legitymacjami takiemi są: karta podatkowa, 
karta do wlepiania znaczków na starość, kar­
ta żywnościowa, ks ążka służbowa itd. itd.

Jeśliby to wystarczyć nie miało, podążyć 
natychmiast do swego rewiru policy jnego lub. 
do głównego biura meldunkowego obok pre­
zydium policji (plac Wolności 13. I), gdzie 
poświadczeń a wydawać będą dariso, łeca 
tylko od godziny 9. do 32.

Urzędnicy w szkole przy ul. Naumanna 
jak w urzędach policyjnych mówią po p©l* 
sku a są uprzejmi i usłużni, wię© 
dla nikogo niema wymówki.

Redakcja »Kurjera Pozo.«

ItHijSeOWB
0SD8ISTL

i potoczna.f/iOtóffl!

— f ś. ks. prałat Dr. Burzyński. Dnia & 
marca zmarł w Kościanie znanv szerokim ko-, 
łom nietylko W. Ks. Poznańskiego, ale datek®, 
po za jego granicami, proboszcz kościański śp»i 
prałat Dr. Józef urzyńskt Przez dwadzieściSi 
pięć łat blisko pracował jako dzielny i sprawie* 
dliwv duszpasterz w parafii kościańskiej, jed< 
nająć sobie ogólna miłość i i"’n,'n p.

Po sea dusrpasterstwt ■'.■ zaiwował się Zmar-^ 
ły gorliwi? wszystkiemi sprawami tak na pola 
narodowem jak szczególnie spotecznem.

ołn.urzony wysokim talen­
tem muzycznym, udzielał sic i pracował na tensr 
polu z wielkim zapałem i skutkiem. To też po­
zostawił w spuściżnte bardzo wiele dzieł muzy­
cznych tak na potu muzyki kościelnej jak rów­
nież na potu muzyki światowo-narodowej. O- 
statniem dziełem był hymn napisany niedawn® 
na cześć zmartwychwstającej Polski. '

Dzielnemu Pracownikowi na niwie Kościo­
ła i Narodu, niechaj Bóg da nagrodę, przyjmu­
jąc Go do chwały wiekuistej.

Urodził się śp. ks. Józef Surzyński w Śre-< 
mie w marcu 1851 roku i tam też najpierw u« 
częszczal da gimnazjum, a następnie w Poznań 
niu. Poświeciwszy się stanowi kapłańskiemu,; 
studiował teologję w Rzymie, gdzie otrzymał, 
święcenia kapłańskie w roku 1879 oraz dokto-j 
rat teologji. Wróciwszy do kraju, powołany 'ZoJ 
stal wobec wielkie-, swych zdolności muzsmz— 
nych na dyrektora chóru tumskiego w Pozna­
niu oraz mianowany profesorem przy tamtej- 
szera seminarium duchownem. W roku, IrtM 
objął jako proboszcz rządy paraf ji kościańskiej 
i na tem stanowisku pracował gorliwie przez 
lat prawie 25. 1

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
— * Teatr PotsM .w narodzie Potockiego ® 

Pozraoio.
W sobotę po raz drugi: »Łapownicy*.
W niedzielę po południu: »Kiliński*
W niedzielę wieczorem: »Łapownicy*.
W poniedziałek: »Konstytucja«. •

We wtorek: »Łapownicy* (Intratna posada).
W środę: »Carewicz«.
W czwartek: »Łapownicy*.
— * Jak już donosiliśmy, odbędzie się dnia 

12. marca na sali Bazarowej wieczór sło­
wa i pieśni na rzecz naszych inwalidów 
wojennych. Program: p. Mar ja Kawczyńskl 
(fortepjan), p. Maria Henryka Waszyńska (de< 
klamacja), p. dyr. Paluchowa (śoiew), p. 1«- 
chowski (monologi1). Bilety nabyć można M 
składzie p, Wlekłińskiego w Bazarze. Począ­
tek o godz. 7. i pół.

Komitet:
Cichowiczowa. Ks. Czartoryska. Hąciowi. ( 

IIkschiłergowa. Jachimowńczowa. Korfantowy 
Pawlicka. Waszyńska. WlekRóska.

1 Wierzejewsk^. \
— * Stacja Sanitarna. Donosimy uprzej? 

mie rodzicom, również opiekunom, którzy ma-’ 
ja dzieci potrzebujące wzmocnienia i sześcioty­
godniowego wypoczynku, że stacja sanitarna W 
Kobylnicy przyjuje jak w latach ubiegłych 
dzieci w wieku od 6—14 lat i to bezpłatnie. 
Zgłoszenia o przyjęcie z miast lub wsi Księstwa! 
Poznańskiego zwracać należy do lekarza zakła­
dowego p. Dr. Adamczewskiego, Poznań. ŚW» 
Marcin 70 i przedstawić mu dziecko.

Towaraystwo Stella.
Zarząd Wydziahi Opiekuńczego Stacji Saniw 

w Kobylnicy.
— * Polski Czerwony Krzyż. Centralflt 

biuro informacyjne Polskiego Czerwonego 
Krzyża znajduje się obecnie przy Alejach nr. 
32, pokój 38 b i otwarte jest od 10—1 przćw 
poi. i oj 3—4 i pół po poł.

— * Z Tow. aptekarzy. Zebranie Towite 
rzystwa Aptekarzy. koad. w Poznaniu odbeiU**

iX.lv/


Mę w czwartek 13. bm. o pól do 8. wieczorem 
Ba sake lokalu Patzenhofer przy »1. Berliń­
skiej 19. Uprasza kię kolegów, także nie nale- 
tarvh jeszcze do Towarzystwa, o jaknajlicz- 
Biejszy udział.

— * Teroiin włożenia spisów .wyborczych 
Brzedhiźony. Z rozporządzenia Naczelnej Rady 
Ludowej termin wyłożenia spisu wylx»rców i 
»składania sprzeciwów przedłużony został o 3 
dni. Można zatem przeglądać spisy wyborcze do 
irodv 12. marca włącznie.

Kto zatem nie zajrzał jeszcze do spku, 
Iliech to uczyni niezwłocznie i przekona się, 
izv nie został czasem pominięty. Zachodzą bo­
wiem bardzo czeste przypadki, że nawet zamie­
szkali od łat kilkudziesięciu w Poznaniu oby­
watele, poważani, znani prawie każdemu dzie­
cku w mieście, nie sę. zapisani. W niektórych 
domach pominięto wszystkich mieszkańców. 
Przeto bądźmy czujni i idźmy na ul. Nauman- 
na do szkoły średniej, gdzie wyłożone sa spisy 
Wyborcze od 9. do 6 wiecz., Jakże w niedzielę.

Niezapisani niech udadzą się po bezpłat­
ną legitymacją do biura meldunkowego w 
gmachu prezydium policji lub rewirów poli­
cyjnych. Biura policyjne otwarte od 9—-6, 
Bas w niedzielę od 9—12 w południe.

Centralne Biuro Wyborcze mieści się przy 
placu Wolności 8. Telefony 11 Tuj 5'66, UO62).

— ‘ Ograniczenia w wysyłce pieniędzy 
zniesione. _ Przekazy pieniężne, czeki pocztowe, 
listv z zaliczką pocztową i mandaty pocztowe 
wolno obecnie przesyłań także do obszarów, le­
żących poza obrębem władzy polskiej. Osobiste 
dopiski na odcinkach przekazów pocztowych i 
kart płatniczych sa narazie niedozwolone.

— ‘ Znowu kradzież sztandaru. Dzisiej­
szej nocy skradziono chorągiew polską, włas­
ność p. Dr. Bok Kapuścińskiego przy ul. Pod­
górnej 10 a. Wobec częściej powtarzających 
iie wypadków podobnych zalecałoby się'cho­
rągwie niżej wiszące na noc usuwać.

77 *3Y Polskie ręce. Skład cygar przy ul. 
Berlińskiej 14. dotychczas pod firmą Loeser i 
"Wolff, przeszedł w i-ece polskie. Nabył go p. 
Wiktor ^Paczyński z Poznania,

— 4 Młodzież szkolna na pożyczkę pańs­
twową. Uczniowie gimnazjum Fryderyka Wil­
helma złożyli na polska pożyczkę państwową, 
za inicjatywa ks. prof. Dr. Noryśkiewieza, po­
kaźną sumę 138 100 mk„ prócz tego :290 rubli, 
w tern złota za 1160 mk.

— / Tvezv powrotu jeńców polskich z 
Francji. Rodziny, krewni łub znajomi jeńców 
przebywających we Francji, prosimy o natych­
miastowe zgłoszenie piśmienne dokładnych a- 
Bresów tychże do biura Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Aleje 32, pokój 38 h. od 10—1 przed poi. 
I od 3—4 po poi. W zgłoszeniu podać imię i 
nazwisko Jeńca i matki, zawód, adres oboza, w 
którym się ieniee znajduje.

— * Ko?« Śpiewackie Polskie osiągnęło z 
obchodn Kilińskiego w dniu 13. lutego na sali 
ogrodu zoologicznego 889.90 mk czystego do­
chodu. Sumę tę przekazano na wojsko polskie.

RUCH W TOWARZYSTWACH.

— Stów. Techników — Wydział mechani­
ków. Przyszłe posiedzenie miesięczne w środę

IX bns. o godz. 5.30 w lokalu Wydziału przy 
ul. Bismarka 8-9. Na porządku obrad dalszy 
ciąg pogadanki nad unarodowieniem przemysłu 
maszynowego.

— Sodalicja Pań Konfekcyjnych. W nie­
dzielę 9. bm. nabożeństwo błagalne. O godz. 1 
rano w kaplicy sw. Józefa msza św. i wspólna 
kónninja św. w Intencji uproszenia dla Polski 
pomyślnego wyniku konferencji pokojowej. Po* 
żądany jest liczmy udział członków. Nazajutrz 
o godz. 8 wiecz. zebranie w ochronce domu św. 
Józefa.

— Stów, żeńskiej młodzieży kupieckiej. 
Walne zebranie w poniedziałek 10. hm. o godz. 
pół do 8 w Domu Królowej Jadwigi.

Pobór sześciu roczników
uchwalony jednomyślnie.

(Posiedzenie Sejmu z 7. marca.)
Warszawa. (PAT.) Na wczorajszem po­

siedzeniu Sejmu marszałek zawiadomił, że w 
miejsce posła Loefłera ziemi kieleckiej wchodzi 
do Sejmu poseł Pączek. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego poseł niemiecki Spie- 
kermann złozyl deklarację, że obywatele pocho­
dzenia niemieckiego w Polsce uważają Polskę 
za swoją ojczyznę, że cała ich psychika jest in­
na, niż u Niemców zagranicznych. Tylko jed­
nego musza żądać, aby pozostał im język ojczy­
sty «;• szkołę w lO.nu kościele Dalej oświr 1 
czyi, że Polska ma być niepodległa i niepodziel­
ną a ustrój demokratyczno-repubłikański. Da­
lej żądał reform socjalnych, między innemś po­
datku progresywnego od dochodu.

_ Izba przystępuje do drugiego czytania 
wniosku w spra wie poboru d o wo jsk a. 
Komisja zaleca, jak wiadomo, pobór 6 roczni­
ków od roku 1896 do 1901 na calem obszarze 
ziem polskich, na których joebór ten przez wła­
dze polskie doiy.hczas nie bvł dokonany. Po 
przemówieniu referenta Urbanowicza wszystkie 
stronnictwa składają deklaracje w tej sprawie. 
Imieniem socjalistów oświadczył poseł Liber- 
man, że jego stronnictwo będzie glosowało za 
ustawą ale wprowadza poprawkę, że należy po­
wołać tylko 3 roczniki ’896, 1900 i 1901. A to 
dlatego; że wiecej niepodobna będzie wyekwi­
pować i uzbroić. Dalej zastrzegają się, że służ­
bę jednoroczną uważają tylko za krótki etap aż 
do wprowadzenia wzorem szwajcarskim usta­
wy o 6-ciu miesięcznej służbie dla wszystkich 
obywateli bez wyjątku. Trzecie zastrzeż/-Ne 
mówi, że Wielkopolska nie może być od jroboru 
wykluczona. Niedopuszczalne jest, abyśmy mic 
li nadal dwie armie, dwa dowództwa naczelne 
i dwie przysięgi. Kończąc, mówca wyraża na­
dzieję, że nie będzie się używało żołnierza w 
walce pracy z kapitałem. Związek Narodowy 
Robotników oświadcza, że bedzie w całości gło­
sować za ustawą, także lduh piastowców oś­
wiadcza, że będzie w całości glosować za usta-y 
wą. domagając się tylko, aby neutralnych także 
zaciągnięto do służby wojskowej.

Poseł Maj imieniem Związku Narodowo--’ 
Ludowe,"» polemizował z tvmi, którzy się oba­
wiają, że Polska nie zdoła utrzymać zbyt wiel­
kiej armji. Imieniem polskiego Stronnictwa Lu 
dowego (gr. Tbuguttowców) poseł Anusz oś-

władcza się za ustawą. Przedstawiciel Polskie­
go Z jednoczenia Ludowego popiera powołanie 
6 roczników ale jest przeciwny rekrutowaniu 
młodzieży. Członek związku socjalistów pols­
kich odczytał rezolucję w sprawie podwyższe­
nia żołdu a drugą skierowaną przeciw tworze­
niu sie w wojsku fwlskich obcych drużyn. Trze 
cia rezolucja opiewa, że Sejm stwierdza, iż zie­
mie bvlego zaboru pruskiego są częścią pańs­
twa polskiego. A ponieważ sytuacja obecna 
wojsk polskich tego zaboru, znajdujących się 
pod komendą gen. Dowbór-Muśnickiego a pod­
ległych Komisariatowi poznańskiemu, tolero­
wana bvć nie może. Sejm wzywa rząd, aby 
przeprowadził poddanie wojsk tych pod głów­
ne naczelne dowództwo.

Następnie zamknięto dyskusje i przema­
wiają mówcy generalni posłowie Moraczewski 
i Mizera. W końcu przystąpiono do głosowa­
na. Co do sposobu głosowania nie bvfo zgody. 
Socjaliści w drngiem czytaniu oponowali prze­
ciwko sposobowi proponowanemu przez mar­
szałka utrzymując, że przez to nie objawi się 
właściwy stan Izby.

W trzeciem czytaniu przyjęto ustawę jed­
nomyślnie.

Marszalek Trąmpczsmskl uczcił stosowną 
przemową tę doniosła uchwalę. Następnie Sejm 
rozważał sprawę nietykalności poselskiej posła 
Szmigla. Poczem przyjęto nagłość szeregu wnio 
sków między innemi wniosku Grabskiego i Gla- 
bińskiego w sprawie utworzenia komisji dla 
spraw żydowskich, w celu przeciwdziałania 
przenoszeniu sporów polsko-żydowskich na 
grunt międzynarodowy.

Na końcu posiedzenia marszałek odczytał 
depeszę gen. Rozwadowskiego o pomyślnym 
stanie walk w Galicji wschodniej. Izba odpo­
wiedziała okrzykiem na cześć armji.

Następne posiedzenie dziś rano.

Przyjęci© misji generała Muśnickiego. 
Wczoraj wieczorem odbyło się nadzwyczaj ser­
deczne i wielce sympatyczne przyjęcie misji 
międzysojuszniczej u gen. Dowbór-Muśnickie- 
go. Oprócz członków Misji podejmował gen. w 
swych apartamentach licznych przedstawicieli 
wszystkich sfer naszego społeczeństwa. Milą 
niespodziankę stanowiło dla gości wystawienie 
obrazu kinematograficznego, obejmującego 3 
części, a mianowicie: Przybycie Francuzów do 
Metzu. 2) wręczenie sztandarów wojskom pol­
skim we Francji oraz przyjęcie Misji na placu 
Wolności oraz przed Ratuszem w Poznaniu.

Układy pomiędzy mWą koebcy'ną»
a delegacją- niemiecką toczą, się w dalszym 
ciągu. Przypuszczać należy, że wydadzą po­
żądane wyniki.

wiadomości.
Prezes ministrów Paderewski w Poznanisî.

Poznań. (Pat.) Dziś rano o godz. 9. przy- 
y’jFvl do Poznania p. prezes ministrów Paderew­

ski, p. minister Fnglich, hr. Skarbek oraz sze­
reg innvch wybitnych osobistości. Na dworcu 
powitali dostojnych gości pp. Komisarze Kor­
fanty i Poszwiński, p. Ponikiewski i kilka in­
nych osób. Państwo Paderewscy zamieszka ją w

Bazarze. Część innych przybyłych gości w TT65 
tclu Rzymskim.
Ceł przybycia premfera do Poznania.

Poznań. (PAT.) Dowiadujemy się, źa 
premier ministrów p. Paderewski przybył do 
Poznania celem widzenia się z misją Ententy 
oraz omówienia z Naczelną Radą Ludową 
sprawy pomocy dla Lwowa. Z premierem 
przybyła żona jogo, attache wojskowy maior 
Iwanowski, pierwszy sekretarz pan Strakącz, 
drugi sekretarz p. Karsze-Siedlewski, Mk 
Skarbek i Dr. Longchamps.

Oąlędziny lo’niska w Ławicy.
Poznań. (PAT) Jutro w niedzielę od­

będą sie w obecności misi) międzyso'usznl- 
czej oględziny lotniska w Ławicy. Pociąg do 
Ławicy wyjeżdża o godz. 9 rano. Podczas o- 
el dżin popisywać się będą lotnicy Basi, k;r- 
kołomnemi ewolucjami.

Lwów ziinelnie ode ęły.
Kraków, i PAT) Pociąg osobowy pos­

pieszny, który w środę wieczorem wyruszył 
ze Lwowa, został o godz. 11. w nocy w Msza­
nie napadnifty przez oddziały woiska ukraiń­
skiego i przez nie zajęty. Pociąg ten, iafc 
każdy pociąg osobowy idący ze Lwowa, po­
przedzał pociąg pancerny. Pociąg szedł bez 
światła w tempie bardzo pownlnem, aby 
szczęśliwie przeminąć miejsce od dłuższego 
czasu zagrożone przez Ukraińców, W nocy 
tej jednak widocznie pod Mszaną była przy­
gotowana zasadzka. Pociąg paneeruy prze­
puszczono bez ostrzeliwania. Kiedy się już 
oddalił, Ukraińcy rzucili się na pociąg oso­
bowy ł osaczyli go. Wszystkich podróżnych 
internowano. Pociąg wiózł około 200 podróż­
nych. Dalszy los ich me znany. Również 
nie wiadomo, czy wojska ukraińskie są w 
Mszanie i czy nasze wolska przepędziły je 
stamtąd. Wczoraj ani jeden pociąg ze Lwo­
wa nie przybyt Wszelka komunikacja, przer­
wana.

O Gdeńsk.
Kraków, (PAT.) Rektor uniwersytetu, 

prezes Akademji Umiejętności, prezes Izby 
handlowej oraz przewodniczący komisji dla 
odzyskania Gdańska wystali wspólną depe­
szę do ambasadora Cambona i Noulensa, w 
której powołując się na coraz liczniejsze de­
klaracje manifestacyjne całego kraju, doma­
gają się ze względu na nieprzedawnione pra­
wa oddania Gdańska i pobrzeża polskiego, 
stanowiącego pod każdym względem integral­
ną część ziem polskich.

Polska otrzyma dostęp do morza,
Kopenhaga. (PAT.) „Daily Mail“ do­

nosi z Paryża, że kwestia polska i Szlezwiku 
znajduje się na drodze do rozwiązania. Pol­
ska otrzyma z całą pewnością dostęp do morza.

Ksiąśhi ssxîswîfoc! Księgarnia i skład nut » M. 
Niemi erkie wieża w Poznaniu ogłasza w numerze 
uoóręcznki szkoirte na którę Szanownjm Czytelnikom 
zwracamy uwagę

i Praca ¡3 

ESew
k uprawnieniem do jednoroczne- 
iłnżby. 21 Ist, no nowrocie z woj­
ny azoka mieiacn zaraz w więk- 
#zvm mapjtkn. Oferty uprasza

Pomocnik księgarski
z dotó-prai polecenia. któryby byt 
w stanie zastąpić szefa zechce sir 
zgłosić z podaniem warunków dr 
ksoedyeri Kuriera pod lit. d 7Ó

Zarsz Inb od
rzchna saT'odz'e'na

1. 4. Id p'i 
d 52

Edward B’ornoM, Lub?»»
Loehaci W pr. z55Ü.’

çiwodÿîi! - kudîarb
znsrąea sie na dohrei knebni, dc 
O«m. SeehwnsBwónw. n.Waonr

Młodszy lirzadnik iFortenlaa
io podrókv i Wora potrzebny za­
raz do wieikiego »ktido drzewa 
tartakami. Ri flekfaaci muszą dn 
kładnie znać jeżyk polski i nie 
•niecki, oraz omieć pisać po pol­
sku ł niemiecka i brć w stani 
amodzielnie pracować. Zetosz. z 

odpis, świadectw i podaniem wv 
•nfieatipj pensji npr sie do ek»1'. 
Knrjera Pozoafisk. pod lit n 1917

i wolnv dc ćwiczeń 
twwwstu. z534 

Skw-zelecka 23 b parter

I 11

Kupię wézsk fe’sei^v 
ładny i dobrre utrzymany. Zgło­
szenia do ekgnedvoii Kurjeia Po- 
rnsćskieop pod z9974.

6 młodych rurznikarzy 
mechaników, ślusarzy, 

którzy pragną * warsztatach przv 
Wwjsko polskim pracować mops się 
Wraz zgłosić. z557-
EoWńołti, pi Posadowskięgo 15

Dans, IKieswcseycjryn p. Ma
storo posznk. zaraz lubod 1.4.19

rsąde#' a5fl
««rontneęa pod dvsoozycja ad­
ministratora na maiatok 1300 mre 
•''becny rządcą idzie bronić ojczyzny

- rrtsa

Pomocników
zasaimistrzawskich

tdnlnrrh i raton. w pracy nosznk.
w. Schułtz w Poznaniu

nl Nowr. 8 w Bazarze, i a

d 3)

POMOGNICAtfostfoju
mois się zaraz zgłosić. Proszę o n»- 
desLirde korni świadectw ; fotogi
J. i A. Goław eckie, Śmigieł

biśiSRCjs św. Ibîialîîia à Pa« 
w Obornikach ats®?

ofwznkaje do pielęgnowania cho­
rych doświadczonej, egzaminowane

samarytanki.
Zgłoszenia z podaniem fyoiorysc 
1 odnisem świadectw p»zvimuje 
delesaa Sielska, Oborniki*

Pnkói maski i jadalnia
salon, bufety, nzify do książek, 
szeslongi. biurka, bufety, chodniki 
iuolenmowe. roznsa'to gamitory. 

ksnany z obudowaniem lub bez. 
-¡zafy do rzeczy, krzesła obite skó­
rą. łóżka, firany, komol. łótka ) 

i rozmaito meble na sprzedat.
L. Ełeruphnrdint, 

nl. Głogowska nr. 85. n 1915

WIU Mgłgmata
''nowy bodvnek) z ogrodem j,bu­
dynkami chlewneroi zarrz nasprze 
iaż. Zgłoszenia uprasza

K, 3seh, KmoSosseyis»
Bpnicerstr. i. d 28

sioctlarskra Singeraf

i Poszukuje sio pierwszerzę- 
8nw| krawcowej na wieś as 
tóajatek do szveia wyprawy. — 
Zgłoszenia przyjmuje ¿5458

Gnrwtska. uL Kopernika 8.
Fonnenifc ogrod iczy

potrzebny zaraz do IPosadewa 
kod Lwówkiem. Zgłoszenia lam­
ie w pałacu. z5l47

leclwicy budowlani
ze znajomością ostrojów ielazo-be 
tonowych do zajęć w bmrze i na 
budowli potrzebni Zgłosz.: d 84
Biuro budowlane-W Kosński 

BąhrMjłwn Górnicze.

Dis mego 14-letaieso syna poszu­
kuję zaraz lub póćn/e, miejsen 
naskl, edzieby mógł sie wyuczyćleśnictwa.
Zgłoszenia z podaniem warunków 
uprasza Janiszewska, Poznać 
¡lica Dloga nr. i z4957

Maszyna tanio do sprzedania
(Tl Naumanna 7 pt. w podw nr

Ostrowy w Go- 
C. <w I '* fi łaóczy pod ko-

* rzystnymi wa­
runkami na sprzedaż. Zgłoszenia 
orryimuie z 5378
1. Ooifustawsk!, Gradzisk.

Slusus-y posąoknie konna

warsztatu
lub mniej- Sgjknnlżt w Polna 
zxei - - - aĆiOłjikl niu Inb w 
większęm mieście. Zgłoszenia do 
»ksned. Knrj. Pozn pod z 5 St.

Syn
Do handlu drzewa i tai taka po- 

Kukujemy od 1. 4. 19. d58

ucznia
•togłepo w rachunkowości i z do­
brym charakterem nim 
pc«ilowskf & Co. G. m. b. B

z bardzo pcrządnej ro 
dżiny z gimnnzrslnenj 

wykształceniem poszuk. miejsca 
icznia w większych biurach w 
Księstwie albo w Królestwie zaraz 
lub od i-go kwietnia 14. Zgłosz 
do eksn. Knrjpra pod l't. z 5t9‘d

gj OgUSBZAWY
Z powodu onnszczen’a Poznan n 

inrzedaię

SamoctwieEny zôllü

Dla córki meł, Która kończ,
. obecnie wyż-

Î*d szkołę handlową, postukuje
® 1. 4. r. b. odpowiedn ej

t banku lub w wlększem przed 
» ebiorstwie ewenti. w więkrycl, 

onrfięp Łaskawe zg’osz. upra- 
Łilto do ekip. Kuri nod z .5

młynarz
który ma dobrą długoletnia prak 
tykę poza ssbą poszukuje posady 
na wodnym iub parowym młynie 
Ogłoszenia z warunkami proszę na 
Łsłać pod adresem F. 3. Postla 
tern i, Ostrzeszów (Schildberg'

2 do 3 pako
i kuchni w śródmieściu od 1. 4 
lub od t. 5, Łask, zgłoszenia do 
sksp. niniejszego pisma pod z5412.

noią na Wildzie, składająca się 
mieszkań mniejsz, za ceno przed 
dawiajacą 121/, razowy zbiór ko 
nnrnppo. Dalej sorzedam z5544 

ćo rozebrania z mieisoem 
i? wisi pudowtanem w pobliżu pl 
Wolności. Zgłoszania uprasza się 
irzesyłać na ul. Łąkową 4 f 
l p. na lewo. Pośredn. pożądane

■sS.f.POtoju ta mebli
od 1. 4 19. tylko w obrębie miasta 
dla starszej pani, która by cbętn’< 
w rodzisio obcowała. Zgłoszenia do 
eksoed. Korjera Pozn. pad ze 530

Marynarka męska 1
z kRrrizplka nrawie nowa na snrsud
EÓ3CZYS, it-. Kanta 23,1 £ 

! I. oietro w oodw. na lewo.

ii Wielka Sala Apollo ii
Piekary 17. Rycerska 15.

Od 7. do 11. marca włącznie.
Dotąd w Poznaniu niewidziane!

Jedyne najznebom łsze j liny poliko-jrancuskie, specjaln e 
przysłane z Paryża przez Komjteł Frascusko-PolsKI.

Wiia w Pnszezykewie | j
masvwnte budowana z centrainem * 
ogrzewaniem, dohtze zaprowadzo­
ne® ogrodem, zaraz lub później do 
tnrzedania. Of. do eksp. pod z5336

buły dnto wielkość, Are­
na

sprzedaż. Sfemliniy, z5217 
Dolna Wałowa 10 IIT. piętro.

'Oom.
■lietrowy w Głównie, zamiesz­
kały przez 7 lokatorow, z składem 
zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia do 

kRped. Orędownika pod z527l.

.er,
frocrji. «r-ii„e|arz snrtpiK ■.
pomca się szanownym Firmom; 

do załatw;:, iia spraw sądowych 
Ptowaasnuia procesów, ta ąrko- 
wo5oi. koresoondencji polskiei 
B!ęmieck!ei ta.ie i «odz nami 
bto z szaa. Publiczności cb« 

i'v * sprawach sądów, simoii 
faoymrch lun chee reklam, in tć

U'rrą.ia:e zrób ona nfroh s c zcło- 
W i,t. z-538'

Pnszumtjf inteligentne,Franciszka
do 11 letniej pan enki. Zgłoszę 
ma r podaniem warunków i dołą­
czeń eui śWiadfftw do ekspedycji 
Kuriera pnznańsk nod z5i0b.

iłia cbl-jrjoa, 11 letniego uczęsz 
izaiąeego do wyźszei szkoły w Pnz 
uaniu, szuka się «2><<»r»f*5S 
?d 1. kwietnia
z dorem utrzrm. Warunek: rodzi­
cielska opieka i pomoo w naukach. 
Zgłosz. z pod. warunków do eksp 
Kuriera Poznańskiego pod lit z6525

Mam na sprzedaż parę nowych
długich butów

sokołówki). Ulica Posadow- 
akiego 12, Skład węgli. z549-

Wojska Polskie we Francji 
we walce o nśepodlegiosć.

(Orygln. zaięc e Kinemal. ¡rancuskiego szlcbu generalnego )

1. General Haller obejmuje dowództwo wojsk polskich.
2. Przys ęga Hallera w obecności Po.ncarégo, Clemenceau, 

Focha. Pétaina i Innych.
Przegląd 1-go oulku strzelców polskich.
Prezydent Po ncerć wręcza sztandary wojskom polskim. 
Haiier przemawia przed pomnikiem Stanisława Leszczyń­

skiego w Nancy.
6. Komilet Narodowy w Paryżu (hr. Zamojski, R. Dmowski, 

W. M ckew czj_ z5297

ZWYCIĘZCY
Najciekawsze epizody wielkich krwawych b lew. Francusko 
piechota, arlylerjo. tanki. Wojska amerykańskie Wyzwole­
nie ujarzmionej ludnotcl I weksle uroczystości w Alzacj 
I Lotaryrrgji na cześć Malkf-Frencji. Entuzjastyczne powitan e 

wojsk francuskich w Strassburgu i Metzu.

ii Wielka misja Koalicji
w Poznaniu, dnia 1. i 2, bm.Tt jx>wodu zgonu właściciela, 

natychmiast do nabyeia

maszyny
jakoteż n»rxydzis mtrolig«'
U<r£kic nowe, prawie ie nie 
,sży w. ZgŁ przyj, eksp. K. ęjod z5BC6

Poiecamy na sprzedaż kilkadziesiąt 
» (f

Panowie Krawcy!
Po pracę wojskową proszę do mnie się 

zgłosić. Najdogodniej Panom z Jeżyc. z5V01,
H. Dutkiewicz, mistrz krawiecki, 

ulica Nollendorfia nr. 27. parter na prawo.___ j

Paweł Caré,
św. Maroin 52, I.

Dobre skrzypce, czeta, ba« 
sy,- mandoliny, gitary I
lutnie w każdej cenie. • n 2014

Zapasane struny. z-

Musztardę
Grzełki polskie

mosiężne i srebrne, wyrób miej­
scowy, zaraz w każdej ilości do 
sorzedama. Zgł. przyjm. z5499
Dowali, fChwwlîcxewo 54

Poszukuje się od !, 4 min.

5-6 pofeoi
w środku miasta Zgłosz. upra­
sza się do eksp. Kurj. pod z5045.

Od ł ostra 
n I486

gwarancją czystą 
oddaje

0, Wolter, tojh nasiisiiij 
Inowrocław.

w Poznaniu i na prowincji wysn- 
«o się procentujących w oenie od 
10 do 500 tysi> cy marek n?04~

DO!» ROL^ICZT,
Towarzystwo osadnicza z o. p.

źoanań, u!. Wikłorji nr. Ił.
Godziny biur. 9—1. Telefon 1037

Ucznia
yna uczci wych rodziców z lepszek 

wykształceniem poszukuje z482€

A. Denibióski, Kości-m
Skład lew kclonjalnych I win

p)e'em»:aez ®h«ryeb 
i tnnsartyii»( jat jju

uracujacr na aąobodzie ihetntet
xwsł$jł*t«ro| dagi* t w tym zawodzie pr- 

Co' ? ' h'.’ 'igpjsca. Łask, ofeitj ecwwię w wszystkich potrzebne",
..eisp, Karjeia P-«o. pod z543i.|tatiż. ef. do eksp. Kurj. pod z6068.

do ekspedytor

Aptekars:
?' Kt. p,;ną ,|;lłe 
lim sr,j

Haucwyciel poszukuje

wypoczynku m wsi
na 4 do 6 tygodni w okolicy le­

ste,. naiphełniej rr leśniza. Zgt
Io efcsoed. Kariera red z 5508.

t raf ie jf-pisi««» z le sze, ro 
iz:nv po- 
szadu ą

najchętniej z ażywan. lartepi».-,u.
igt. do eksp. Knrjera pod z5283,

Posiadłość ’X“ » 5r
mórg dobrej z emi, przeszło 4 rok 
zystego dochodu od tr.rg., dobre 

zabudowania i iawentrrż, z powo- 
a choroby przy 550-203 tys 

murek wpialy korzystnie do spiże- , 
dania. Z..L &1 rallekiantów à; I 
ekzpsd, Knrj«« Po«n. t<4 »§471,1

W piątek no południuzgubiłem
w drodze z Łazarza, nl. Alejowe 
do Głównego lazaretu, pl. Wolność; 
Iw. Marcinem z powrotem sa Ła­
zarz. portial ca.-artzy z ICO 
markówką i papierami wojsk, na 
nazwisko Kr. Or.iia. Do oddania 
za wynsgrudicaieia. Poazkodowa 
nym jest żołnierz-kaleka. z553Łarrarr, u’. Alejczwa 7«

. Bzpitst. torteozny .pr.1.3.

8HZEW0
gssmio^lowe

fcrahiane nożami maszynowymi w 
większ. ilość, potoca na sprzedaż 

Konrad Delnes jr.,

W» iaonuję wszelkie prace

lapicersko-dekoracyjne,
nrzeróbki i wyśoictki ksnsp, raa- 
tsrao itp. rzetelnie tanio. <5170

Z. Karmalinsi
ni. Półwieiska 2. I. nie*ro na lywey'

magazyn
kcnfekcji damsV«
-■pecjalnie na bluzki i sttói iio«, 
wykonuje zlecenia w 24 ocdzirfe 

W, Xurczsic, sktad.
Ï0W, AAa. w Ostroiw»«. ŁiaiaPoiuań, ni, fidwwjaka 18. »532»



A

Ś3w*5iS™Eg

W piątek, 7 b. m, o godz. 10 przed po­
łudniem zasnęła w Bogn. opatrzona św. Sa­
kramentami, po długich i ciężkich cierpie­
niach, aasza najdroższa córka i siostra ś. p.

Po 4-letnteh trudach wojennych poległ 
w obronie ukochanej Ojczyzny, dn. 13 lutego 
pod Czarnkowem ugodzony kulą w serce, 
nasz najdroższy brat ś. p.

Hntorgl Leśnik

w SI roku życia. Pogrzeb odbył stę 19 1n- 
tesro w Połajewie, o czcm donosi Krewnym 
i Znajomym

rodzeństwo.
.Połajewo, Szamotuły. Śamostrzćl.

a
dS7

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
10 b. m, o godz. 10 przed pot w Poniecu.

Rodzina.
Sarbinów, 7 marca 1919. <380

ÍÍ1 Ai
z wigiliami i konduktem za duszę rodziców naszych 4. p.'

Marianny i Karola Mayów
LM odbędzie się w poniedziałek, dnia tO. marca o godz. *ł,8. 

w kanbcy Pana Jezusa, na którą Życzliwych i Znajomych 
zapraszają
x 5550 Bziect.

!illlłll1!llllllllllllllll!lllll!lliilll)I1llllllililil!!i!!I'li!lif'llll!>l!l!!illlillilill!IlllllliIll,lll
PoisKa
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giziewrzoS w Poznania

Śmierć ukochanego nauczyciela i szcze­
rego Przyjaciela ś. p.

Ks. Prałata Dr, Józefa Sarzyńskiego
opłakuję a duszę Bogu i modlitwom Wieleb­
nych ^ionfratrów gorąco poleca

wdzięczny do śmierci

Es. Kazimierz Klein.
Słcnvi ce (Schlowitz). <38ł

Rozporządzenie
dotyczące zmiany rozporządzenia oo do wyborów

do rad miejstcicn z dnia li. lutego 19:9 r.
Ktpf, dotyczący wyłożenia spisu wy hor,.-o w i zakładania anrze- 

oiwów (§§ 7 i 8 rozporządzenia z (ima II. iu'eeo 1919 i.) prze­
dłuża się o trzy dni-, kres ten wynosi zatem nie tydzień, lecz dni 10.

Potna*, dnia 7. marca 1019. »2085
Komisariat Naczelne) Rady Ludowej

Atóm P"=- . Ks Adamski.

%%

Podział kiszek.
Na •/,

gramów wątrobianki lob kiszki z domieszka krwi, zatem więc po 
dwojuą ilość męsa nrzypada-ąceęo dotąd na odcinek.

Poznań, dnia 8. marca 1919 n 2088
MAGISTRAT.

„ odcinka karty na mięso wi dawać będziemy odtąd CO

Wydział tłuszczu.
W tygodniu od 10. 3. do 16 3 1919 wydawać będziem- 

smaieo na odcinek 8 kartv na tłuszcz. Ilość, cenę i dzi. 6 wydzisłi 
smalcu icszcze osobno ogłosimy za pomocą plakatów w miejscacl 
sprzedaży. n2C8

Poznań, 7. marca 1919.
MAGISTRAT.

W środę. 5 marca, o godz. 6 po południu 
zakończył żywot swój doczesny ś. p.

Ks, Prałat Dr. Józef Surzyński.
Zmarły był członkiem Rady Nadzorczej 

banku naszego od r. 1911 aż do zgonu i peł­
ni! obowiązki swe z wielką sumiennością 
i gorliwością, służąc nam zawsze chętnie roz­
ległem doświadczeniem i cenną radą swą.

Za zasługi położone około dobra insty­
tucji naszej zachowamy Mu szczerą wdzięcz­
ność i dozgonną pamięć.

Bank Związku Spółek Zarobkowych,
Rada Nadzorcza fótiralor

St. Cegielski. Ks. Adamski,
Zrrzrd

Dr. Mieczkow ki. Fr. Rynarzewski.
Poznań, dnia 7 marca 1010 n2380

W piąłek, dnia 7 b m., o godz. 7. rano, roz- 
słałflySie z tym światem do dtugirh i cięetech cier­
pieniach, opatrzona łolkakrotnie św, Sakramenlami, 
nasza na;ukochińsza maika i babka ś. p.

józetó IMewste.

Eksporłacja odbędzie się w nieddelę, 9, b. m., 
o gcdz. 47, po pot , pegrzeb nazaiuirz o godz. U.

Ciężko siraiione
■ 6587 córki i wnuczki.
Murzynowo kościelne, dnia 7. marca 1919.

Osobnych zawiadomień me wysyła się.

Wskutek ran, odniesionych w walkach 
między W. Grójcem a N. Wsią, zmarł w la­
zarecie w Poznaniu, 28 lutego b. r., ś. p.

Eflwaró ByWzliafisM
skaut i ochotnik W. P.

w 20 roku życia. Wstąpiwszy w połowie 
stycznia do naszej kompanji, jako ochotnik, 
zastępywal braki w wyćwiczeniu gorliwością, 
sumiennością i gorącą miłością Ojczyzny! — 
Pamięć o Nim w sercach towarzyszy broni 
nie wygaśnie. — Cześć bohaterowi!

W imien u I komp. średzkief 
(9 komp. Ih baiaij. grupy zachodniej)

Jan Milewski,
*5594 dowodzący kompinja

Maija Koczoiowska - Edmund Kregtewski,
z Gozdawy, tanda* pabló z Źegrza,

*5®5ł donoszą » awyoh zaręczynach-
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Z dniem 1. kwietnia r. b. przejmujemy pod powyższą nazwą na 
własność 10-kłasową wyższą szkołą żeńską w Poznaniu (płoc

Piotra 4. j, którą dotychczas kierowała p. Linke.
Nauka w naszym zakładzie odbywać s;ę będzie w języku wykła­
dowym polskim podłuą planu liceum. Prawa przysłtisrująco 
szkołom tego typu uzyskamy w naibiiższej przyszłości Spodziewa­
my się, że przy pomocy wybitnych sil nauczycielskich z wykształ­
ceniem seminaryjnem i uniwersyleckiem. stworzymy wzorową szkolę 
p.-lską. Zadaniem jej będzie wychowanie młodzieży w duchu reli­
gijnym i narodowym, umiejętne rozwijanie umysłu i staranne 

kształcenie charakteru. n?0"3

Ufamy, że sumienną pracą nad powierzoną nam młodzieżćj pozyskamy 
sobie zaufanie Szanownych Rodziców’ i Opiekunów.

Zgłoszenia przyjmujemy w naszych mieszkaniach prywatnych 
w poniedziałki, środy i piątki pomiędzy godziną 2. a 4. po południu.

Aleksandra Sfomifiska Lucyna Sokolnicka
iłiica Ogrodowa 12, L ulica Ogrodowa 13. L .

'il!llllllllllllll!llllllllllllllllllllilll1ll!llllllllllllllllllil!iliilHII!iilii!iillill!lllill!illililliliiiillllll!lll

Rozporządzenie, 
dotyczące cen za mąkę.

Cenv za mąkę, wyznaczone przez związki komunalne na 
mocy § 59 ustawy Rzeszy, dotyczącej zboża ze żniwa r. 1918. 
podlegają potwierdzeniu przez Główny Urząd Żywnościowy 
w Poznaniu.

Poznać, dnia 6. marca 1919. n.2069
Główny Urząd żywnościowy.

Borowicz, Chłapowski, Drwęski, Hoffmeister, Oskar Marchlewski.

_____--------------------- ----------------------------------------------------i■

Dalsze rozporządzenie dotyczqc<¿przepustek
Ponieważ rozkazem Dowództwa Głowuegg, z ,,dmą 19. lutego 

1919 r. zniesiono Okręeowe Dowództwa Wojskowe, przeto rozpór?» 
dzenie z dnia 12 lutego 1919 r, dotyczące wystawiania wyestó 
osobistych i przepustek na podróże o°ób, nienależących ani do Wojski 
Polskiego ani do czynnych otdziatów Straży Ludowej, zmienia się 
nod B. 3 h jak nastęnute -.

..Przepustki wydaie po za Poznaniem: komendant placu w 
mieście pcwiatowem «spoinie ze starostą/*

Poznań, dnia 6. marca 1919. a 2083
BComiearjat Naczelnej Rady Ludowej

Ks A lamski. Adam Poszwiński.

Slow, ¡owalów Wojennych
w Poznąm&i.

We wiórek, 11. marca rb. o godz. 5. po poł.
odbędzie się

«ta sal! Gaumera przy ulicy Augusty-Wiktorji nr. 13.

Suisv wyoor-ze wyłożone beda na moescftoifeięrzadzen-a Ko­
misariatu Naczelne] Rady Ludowe «Sw środy wieczora godz, G-, 
a wiec przedłużono term n przeglądania spisów o trzy dni. Biura 
obwodowa (rewiry) jako też biura meldunkowe (plao Wolności 13 
obok apteki) otwaite bęła dla wyborców codzennio do godz 6. wie­
czorem ; w niedzielę, dnia 9, marca, będą one otwarte aż godz. 1 ‘ 

południe. n 209?
MAGISTRAT.

Rozporządzenie,
dotyczące nasion buraków cukrowych.

§ I. Kpy posiada zapasy nasion buraków cukrowych 
winien podać do 15. marca 1919 r. Prowincjonalnemu Urzędo 
wi Cukru w Poznaniu, ut. Marsztalarska S a. piśmiennie ilość 
ch, miejsce przechowania, oraz dokładny adres właściciela lub 
posiedziciela.

§ 2. Każda zmiana m:eisfta przechowania lub właściciela, 
winna być podaną bezzwłocznie Prowincjonalnemu Urzędowi 
Cukru.

§ 3. Wykroczenia przeciw powyższym przepisom podle­
gają grzywnie do 500) mk.

Poznań, dnia 28. lutego 1919. nZ2O7i
Główny Urząd żywnościowy.

Borowicz, Chłapowski, Drwęski. Hoffmeister. Oskar Marchlewski.

IlllllllliinilllillllliinW'^

PRACA
a

Udzielam gruntownei

Sekcji
ZÖ&24

jn na for Baisms i strzmaefe
dla »oczRtkuja-iyob w domu i p<W 
za domem. Zgł. rrzytmnte eodiy 
od godz. .1— 3. W. Pawiicłii>i 

Grobla nr. 7 tr.irr-‘r

Nauczyciela
gry na skrzypcach

tiosznkuie się dla początkują 
Zatos?., do eksp. Kurj. pod

ta które się zaptasza wszystkich inwalidów,

¡ 93 Z A B Z Ą B i

PEDAGOGIOM - Pomad,
w poniedziałek, dnia 10 marca — Egzaminy nagłe dl» ie- 
dnoroi-zuyoh i abituijeitow Pensjonat we własnym 
domu. Dia uczniów pols&ich naika pols&a. — Pizy- 
jęcie do nony cods. w sekri łamcie przy Alejach 25 II. 
od godz. 9 — 1. i 3 fi. Tel. 1961. Godz przyleć dyrektora 
przy ul. Berlińskiej 4 od 12—•/*!-. r-rzy Alejach 25. ot 5 - 6. 

n2i)77 Kierownictwo.

Kupiecka szkoła pryw, Preissa
w Poznaniu, Ryceesłra 29,

Naukę roznoczyca się dnia 2. hwiełnis

Wtadoaicśc hand owa stsnsgraja i o assó ie3$zr- 
Książkowość rolnicza Nauko języka polskiego.

— Prosoekty ua żądań a. — a 1239

Wydzielanie środków spożywczych.
Na odcinek 20 kstły żywnościowej wydawać będziemy pól 

funta makatonn, na odonek 21 ćwierć funta kaszy jęrzmiennej.
Odcinki oddawać należy handlarzom za ich pokwitowanie!? 

do 10. roatea.
Sntzedai towatów roznoczńe aię dla starej części miast; 

13. marca, dla Wildy 14. marca, dia św. Łazarza 15, marca, dli 
Jeżyc 17 marca

Odhiór nastąpić musi w 8 dniach. Towary wydawać będziemy 
miarę zauasów. snecialnyeh żrezeń uwzględniać nie możemy. j

Handlarze otrzrmaią towar we wieży górnośląskiej w cza-ie 
od godz. 8. rano do 3. po południu i to;

z ststej części miasta itpry 
z starej części miasta litery
z Wildy....................... .... 13 marca.
z św Łazarza ........................14. marca,
z JeŻTĆ....................... ......................................... 15. marca.

Towary kosztują: handlarzy konsumentów.
Jiakarouy na wodzie, rurki 55 mk za ctr.

„ rurki łamane 52 rok za ctr. 
inne makarony 53 mk. za ctr.
ilakarouy : towar przednie'szy miki 73 50 za ctr.

r rutki łam. 70 50 za ctr.
„ ittne 7| 50 z® ctr.

Kasza 85.50 za ctr.
Ceny są cenami mnksymalnemi w pojęciu ustawy o ce 

naeh maksymalnych z 4. sierpnia 1914. w redakcji z 17. ant 
dnia 1914. uzupełnione rozporządzeniem z 21. stycznia 1915 
z 23. marca 1916 i z 22. marca 1917.

Poznań, dnia 8. marca 1919.
Magistrat, »2091

f Tłuste gęsi, indyki^ kury, § 
kaczki i gołębie

ma zawsze św eże i poleca po cenaoh norctainyoh

skład delikatesów

IB.GLAB1SZ-

e
B

© n SO35

Sw. Marcin
nr. 14.

jąceso.)
z5509,j

Dn kółka

siesograki polskish
rzyimę leszcza bitka osob. Zgłoszą 

do eksnedycji Kuriera poł 2048%'

PöLS < 8 E G O 
lekcji ęram., liter., historii 
Polski udziela się z5494św. łlfiarcin 14 uodw. II. na lewo.

ndaieh od 6—G po pot, 
do 3 osobom kort« 

wersacji franou» 
skier, Ł; s3. zgłoszenia uprasza 
ię do eksp Kuriere pod z5488.

Przewodniczący biura odwokao 
kiego '31 lat) który uraoował takżt 
w komisariacie po^zukme odoo-
■"«i“«' posady”?
iałby także mieisce na ws 
ako sotretarz piywatuy lub kasiet 
Zgł. do eksued. Kurp pod z 546fi

Poszukujemy zaraz d 81

obeznanego z wsrelkiemi gałęziami 
handlu zbożowego. ZsŁ otzyjmaj«

RGLHIK w Śmiglu. i

A —K* 
L-Z

1

Poszukuję od l'>. 4. lob 1. 5,Hbony 1. kl. f
to czworgą dzteo' w wieku 9. 8, 
6 i 4 lat, na wieś. ZaŁ z odpisem 
świadectw i pretensjami pod nda,

Ludomira Mn chi i Ho«»
Pozn ń. Wilheimowska 27.

11. marca,
12. matea,

70 fen za funt 
60 fen. za font 
66 fen. za funt. 
90 fen. za funt. 
86 fen. za iunt. 
88 fen. za funt 
44 fpp za funt.
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NOWO URZĄDZONĄ

LIK1ERNIĘ

Książkowa
młodsza, intel. panienka, occząftują 
z dóbr, świadectwami, ob.znana » 
wszelką praca b ur. szuka od 15.8. 
tub zaraz posady. Załosz. ds 
eksnedvcii Kuriera »od z&607. i

i W SWOIM DOMU, SW. MARCIN Nr. 25. 1
POLECA z5096 1

HUGO SCHELLENBERG
| FABRYKA LIKIERÓW i CiORZłf.LNiA KONIAKU =
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiijiiiiniiiiiiiiiHiiiniHiimiiniiiiiniiiiiiiiii

Poszuftutę od 1. 4 1919 d63

nayczycidki
muzykalnej do dwaoh dziewczyna® 
w wieku 8. i 9. lat.

Skorossewska, Lutyna,
n. D -brzyca. \

Ceny maksymalne na benzynę.
Na podstawie zarzadzema Rady Związkowej z dnia 25. wrześ­

nia 1915 o ntzędach dla kontroli O.tn i o normowaniu zaiiotrzebo- 
wań ludnośoi rozporządzamy na miasto Poznań co następuje:

§ 1
Cena benzyny za kdograra nie powinna przekraczać prz\ 

sprzedaży konsumentem 2.40. rok.
§ 2

Przekraczaiący powyższa przepisy karani będą więzieniem do 
3 miesięcy lub karą pintężną aż do 1500 mk.

§ 3
Rozporządzeni« <• ebowięzujs z dniem
X*ttzaai, draża K. mares 1919.

, MAGISTRAL'

Essaia siły kupieckiej
obeznanej dokładnie w hartownym składzie towarów kolonialnych 
t spożywczych, poszukujemy od 1. lipca 1919. tub rychlej jako

drugiego członka zarządu.
Reflekmiemy li tylko na doskonałego i sprężystego fachowca, Itńrr 
ma znaiomośoi źródeł zakupu. Łask. zgł. no"d adres; «5323

Poznań, skrzynka poczt, nr. 218.

Pomocniki handloweno
biegłego w ekapedyoji. przrjmie

Afctatf d«HfcatMów, B. BŁABISi
a 2038

Sw. Marcin 
a, nr. M. ra

Dziélna ekspesjientka
z dłuższa praktiką w branży P®* 
óierowei zcchce się zgłosić do eksp. 
Kotier« Poznańskiego ’ od lit d 71«

Potizebna zaiaz lub od I. 4. rh

nauczycielka
do 2 dziewczatek t chłopca do t f®* 
Zachodnich. Zgłoszenia z podanh« 
waronków i o ile możliwie z totóC® 
oroszę nadesłać do Rnnera F° 
nańskieeo pod litera z 5405 J

Poszukuię zaraz luo od L 
nia aprobowanego lnb nieaprobOw

kolegi«
BrmnUMhi, ApżWa « 

3 97
dee«ń

Nakłaaau i cxcionkaiai Nowi Brukanił PalfŁid C. m. fc, H. ił. ł a a) .« l’mmtúu. .-»^akioL flfisowi-súLisJas. » JPwr**.in, - .Vnii na ¡»uante rvtsaS
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